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TREŚĆ. Pszenica, jéj gatunki—uprawa i pielęg 


"PRZEMYSŁOWY I HAND 


nowanie podlug Sznejdera napis 


Rok 3ci 


7 Pismo beżpłatne, wychodzące raz na 
tydzień przy, Kronice wiadomości 
krajowych i zagranicznych 


LOWY. 


("Trzeba orać ziemię żyżną Ż wiarą i nadzieją. 
Edmund Wasilewski. 


ał Adam Mieczyński—O rozmnażaniu drzew owocowych . (dokończenie), 


przez Kajetana krassowskiego — Korrespondencje Przeglądu: z. Tulczyna na Podolu, przeż Józefa Gluzińskiego—-2 pod Niemirowa na Podolu, -przez Piotra -Gluzińskie- 
go —Piśmiennictwo rolnicze o Hygienie zwierząt Kurowskiego; sprawozdanie Radomińskiego —Dalsze próby ze żniwiarką w Tarnowie pod Krakowem — Dostrzeżenia me- 


teorologiczno-gospodarskie za lipiec 1858 r. —Wiadomości handlowe. 


PSZENICA 


JEJ GATUNKI—UPRAWA I PIELĘGNOWANIE, 


zGty list Sznójdera © gospodarstwie 
spolszczył 


Adam Mieczyński. 


Pszenica będąca w ogóle chlebem mieszkańców miast czyli 
ludzi, którzy się nie trudnią rolnictwem, jest zbożem najpospolicićj 
uprawianem dla zysku jaki przynosi na drodze handlowej. Ponie- 
waż zaś dobry towar wiele znajduje pokupu, potrzeba za- 
tem uprawie pszenicy poświęcić wiele starań i trudów. . ©.. 

Dla pewnego klimatu i gruntu 
WYBÓR GATUNKÓW 
- jest główną zasadą, : | 
94 Rozróżniamy dwa przędnićjsze gatunki pszenicy: pospolity i 
angielski, które znowu dzielą się na rozmaite podgatunki, a te czę- 
ścią są Ościstć, częścią nie mają ości. Niektóre gatunki są biąłe— 


_ inne /kolorowe— gładkie lub ościste. 


PSZERICA POSPOLITA, dobrze uprawiona i starannie pielęgno- 


Ogłoszenie—Srednie ceny próduktów na ostatnich targach znacznićjszych miast ` Królestwa Pols. 


wana, wydaje wiele pięknćj mąki, dla tegoteź rozmaite jéj podga- 
tanki, powszechnie uprawiają się w Niemczech i ińqych kra- 
jach. 

Staranna uprawa pszenicy pospolitój, wydała bardzo wiele 
odmian, z których znacznićjsze są następujące: seta 

Pszenica wąsata, którą wielu naturalistów za główny gatunek 
aważa, najczęścićj i najlepićj udaje się będąc uprawiana jako ja- 
rzyna; lecz gatunek ten jak również ozima pszenica 
polska odznaczająca się pięknem wielkiem ziarnem i ofitym 
plonem, pochodzi od pszenicy pospolitćj czyli jéj odmianę sta- 
nowi. =. 

Pszenica biała grubo-kiściasta, odznacza się długimi dobrze 
ziarnem napełnionemi kłosami i obfitym wydatkiem słomy;— ponie* 
waż się bardzo krzewi, mnićj zatem wymaga ziarna do siewu.— 
Czerwona odmianą tego gatunku pszenicy, jest w Niemczech na 
obszerne rozmiary uprawianą i jakkolwiek mnićój się krzewi od 
poprzedzającćj, zawsze jednak dobry z niej wydatek w ziarnie i 
glomie otrzymują. 

` W nowszych czasach zaczęto siać pszenicę uprawianą da- 
wniój w Egipcie. Ten gatunek podobny w ogóle do pospolitój 
pszenicy, nazywa Się PSZENICĄ zorsa (z mumii). Próby odbyte 


przekonały, że pszenica egipska silnie się krzewi, łatwo znosi mo- 


cne mrozy, wydatek daje znaczny, a ziarno jéj 
knością. Praktyczni gospodarze podobn 
nicy Talawera żółtej ARKA 
mrozom i wydaje plon P 4 

- Psżenica wąsata istnieję 
wych, bywa bowiem białą, e 
skutku posiadania wiel 
ków. 

- Wszystkie Aki pszenity wąsatéj, mogą być uprawiąń 

jako zboże ozime u Znaną ci jest zapewne pszenica jeża 


którćj kłos jęst maly„.i Śztywny, ziarno odznacza się obfito 
mąki. i g z 
Pomiędzy a erni gażunkdyj pszenicy, u którój kłos j 


KŻ | tdi Gatunki te w 
ościę, „ochronią się od napaści pta- 


odznaczają się następujące: 


Pszenica biąła angielska, dobry plon w ziarnie AA Nd 


kiedy jest uprawiana jako zboże jare; jakoteż angielska pszenica 
aksamitna, która gjo, 
i znaczny plon wydaje. A 

r Oprócz tych dwóch: gatunków, rozróżniają jeszcze. pszenicę 
„ Wiktorji Heleny, Algierskąń wiele innych odmian, których wzglę- 
dna wartość zależy od własności gruntu, klimatu i t. p. 

W okolicach posiadających grunta ciężkie i pae gdzie 
długa i ostra zima, najpównićj 
wnie zaś w okolicach, kr 
lepićj się oplaca uprawa pszenicy ozimej, albowiem AA io 
nas uczy, że pszenica jara nietylko że wydaje słomę nędzną, ale 


nadto ziarn JA jest mała UQOZiA.WoNóKL. 


Gdy przeto przymuszeni Joc zain miejscowych oko. mo? 


liczności.do. uprawy. pszenicy jarćj, to najtepićj siać ją po. rośli- 
nach, okopowych. pod.które poprzednio dobrze nawieziono. i 

su! Cheagi zaś uprawiać ją po innem. zbożu, pależy.w jęsiępi 
grunt dobrze nawieźć i doskonale ziemię uprawić, siąć zaś jak naj 
ryghjéj na wiosnę; 

Pszenica ozimą prawie, powszechnię jest uprawianą z wyra- 
źpem nad j jara, piorwszeúgtwem, pdajė się ona na wszelkich ga- 
tunkach ziemi starannie uprawianć j— Bot jednak grant pieca 
ciężki, i hizki, 


a Mqszh, ży. zrobić uwagę, żę. Pozęgica, im dalój ku, pólnocy, tem 
wyż mąki, a więcćj grubszych otrab, wydaje: przeciwnie się, dzieje 
z pszenicą w krajach zbliżających się ku południowi. 

W krajach północnych wczęśnićj należy siać pszenicę, aniżeli 
w krajach południowych—dlaczego—to samo z siebie wynika, po- 
nieważ rol apowinna być wolną od, chwastów 1 1 4obrz rzę uprawioną, 
GO, przecież. Pownęgo, „czasu, przed POWA ierzeniem nasienia gruntowi 
wymaga; mimo tọ: wszakże doświadczenie, przekoj alo, ; że zbyt e 
spulebniapie ziemi jak tego jęczmień WYMAGA, aby toeznęm je LPS 
. pszenicę. Uprawa grantu a sować się pówinna do, Prze lonu i 

| srapu,kultary, w którym się zola zns anie, - Jeżeli zatem ro ári 


zachwasaezong, potrzeba j 745 bye, do too razy r 
dvydbu udóa 


«4 nz £WYSĘA 


y p zed siewem podoraną była, alboteż za 


ań 


ilnie rozkrzewia, Ł ardzo wytrwała i na RASY i 


się pfzenica jara, przeci- |, 
Ka 3 A (sk | mok a A: Ka a 
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rać i dokładnie ubronować. Po podoraniu koniczyniska 
ant ma czas jakis pozostawia w spokoju, zanim się 
p przedzającej. 

Ci dobór dojrzałego i zdolnego do 
o w jednćj midjscowości dlugo upra- 


tychczasowe nasienie. 
2 YE nie jest ko- 


ah mierzwa rychło 
chać żenia ghojem 
AN użyć pomocniczych środków na ch jak np. 


„ky nie mo o, starać się przynajmnićj 


jest | i zj Ko u wapna, lub innych nawozów sztucz- 


ościsty czworoboczny,—ziarno grube, lecz mało OE w" Y i 


> ownićj j się enica udaje po rzepaku, koniczynie i 
Jp RAO p y 


bobie. 


> ý starannie pielęgnować wypada, tu zaliczam walęo- 
, powierzchnia przez dzialanie mrozów popada- 

ła się i odstaje; oraz bronowanie gruntu ciężkiego na wiosnę. Piele- 
nie tam gdzie tego potrzeba wymaga, zaniedbane. „BYĆ, nie “powinno. 
Również jeżeli wzrost pszenicy z wiosny jest zbyt bujny, to ją 
przycińać należy. 

Jeżeli zaś na wiosnę ujrzysz, że siewy twoje zbyt rzadko się 
» ABYM mićjąc pustych: PEŁ twoją pszenicą się 

je, radzę ci, abyś te mićjsca wcześnie podorał i pszenicą ja- 
rą obslał, albowiem zasiewy, które zbyt rzadko powschodziły, 
niet, lko malo o wydaja plonu, ale co więcćj wiele się tam qpe 
sh ów zanieczyszczających gruntą, 
"© dinaik i (sposobie sprzętu, późnij ci doniosę, gdy w ogóle. 0. 
sprzęcie zboża pisać będę; tu mike nadmienię, że, nienależy dopu- 
szczać, aby się pszenica przestala, gdyż w takim stanie łatwo 
się wykrusza, 


n 


A sD FE f 


MEWOYD 
PRASĘ GZ, PE jek „bikzew 


(Dokończenie, czytać iNe is 18 i 128 Przeglądu). 
LIL. 
PEND 


bioilaqeoqjao ı "ŁĄCZENIE. ią ola dE 

eŁĄ edra esteyki kajoia cja: jesto eiokiie 
stlzogiodia dó czego dóbrawszy plonkę i rószczkę: z dizewa xos 
dzajnego zupelnie równćj grubości, zarzynają się obie jednostajnie 
na ukos, aby w źłączeniu należycie do siebie przystały, iżby! drze- 
wo drzewu;, miazga miazdze, a Kora korże zupelnie odpowiadały. 
Do łączenia brać najlepićj plonki rok już mające, a rószezki / prze- 
śziegó lata wzrósł i wiośtą z drzewa zdjęte,” można jednak łączyć 
i starsze. Zraz do laczenia" przygotowany, nie powinien być dłyże 
szy ad 3'do 4 cali, i nie mieć "e 2 lub 7 RA sbęwiąne 


taiado dol sidbael: lod -enat i 


HOORIAJA ra108 oszdob 4TLIOGŁOG ADA sad 


= i 


więcój'zostawi, pieniók nie dostarczy dósyć póżywnóści, pizez co | cięcia zupółnie do siebie pfzystały ; óbwiązało się należycie; wtódy 


więdnieć i usychać masi. « Lecz'ża dolne oka w zrażie żwyczajnie | 


«są dojrzalsze, przeto niższajczęść tylko bierze się pospolicie. Gdy- 
by jednak zraży były długie i wszystkie oka miały: pełne, in6żna 


je na dwoje iwięcój podzielić i każdą część użyć, Czas do łączenia 
jest. ten'sam eo*i do szczepienia; niektórzy jednak radzą, (1) łączyć 


wjesieni; gdy: już liść opada i przez całą zimę w dni ciepłe i piękne, 
to ostatnie ' przekładają mad ' wiósenne, jak“ powszechnie “o+ 


*zkowanie:w óko martwe przenosi się: nad: żywe. Żarżniięcia w 
płonce i zrdzie mogą być wcale rozmaite, byleby tylko zupełnie je- 
dnostójnie i należycie do siebie przystające.  Wprzódy jednak dla 


przekonania się o równćj grubości , przeciąć można: obie” pionówo 


i zmierzyć, a późnićj ściąć wedle woli. Dwa są jednak najuży- 
wanńiszej ukośne do półtora cala dłagie, które wprawna feka ód 


razu często wykonywa, lecz jeżeliby te nie było zapełnić jednakie | 


równe: co przeż przymierzenie'da się poznać, wtedy scyzórykiem 
poprawić należy: lecz, że w rakiem zerznięciu 2 trudnóścią przy” 
chodzi utrzymać gałązkę w'czasie zawiązywania, aby się nie” po” 
sunęla, przeto lepićj jest osobliwie'gdy drzewka są grubsze prosto- 
padle do długości, w takiem zdarzeniu na cal lab 2, wedle grubo- 
ści od końców mających się łączyć, zarzyna się do rdzenia w płón* 
celi zrązie, o to'się z obuodszczepia, zgładzi i przyłóżywsży szczel- 
niedo siebie, aby drzewo drzewu, w miazga miazdze odpowiała, ob- 
Wija. się: płatkiem maścią nasmarowanym i tak mocno się obwiązu* 
jeiżby: rószczki wyciągnąć nie łatwo można było, strzegąc się tyl- 
kó w próbowaniu nie zruszyć z miójsea przystósowanćj gałązki. 
Jeżeliby nie można było dobrać zraza równćj grubości z płonką, 
starać się przynajmwićj należy, aby jedoyin bokiem kóra z korą na- 
leżycie się stykała, zawsze jednak będzie pewnićjsze przyrośnienie 
gdyow'okolo odpowiada. Łykó lub tasiemkę użytą do obwiązawia 
dobrze wywoskować, przez tó bowiem ani się zmykać będzie, ani 
dó'rany. nie dopuści wilgoci. —Skoro oka puszczać i rozwijać się 
zaczną, nie trzeba się spieszyć z odwiązaniem łyka, najmnićjsze 
bowiem trącenie, może łatwo zraz z mićjsca zruszyć i całą zepsuć 
robotę, gdyż w pierwszych dwóch miesiącach samą tylk o korą 
jest przyrosty. W przypadku jeddak mocnego wjadania się tasiem- 
ki, można nieco obwiążanie rozpuścić, ale bardzo ostrożnie. . Dla 
bezpieczeństwa każdemu drzewku dać należy kołek i do niego 
przywiązać. - Eni 
— Jeżeliby się wszystkie oka przyjęły: słabszę poźrzynać, a je* 
dho mocnićjsze zostawić —Gdy gałązka złączona silnie rośnie, w 
pół lata można obwiązanie całkiem odrzucić, wcześnićj jednak pest- 
kowym niż zjarnowym. j 2: Á rg 
‘Tak szczepione drzewka bardzo silnie rósną i prędko wydają 
owoce, dla tego w Niemczech sposób ten jest powszechnie używa- 
ny.—Ci, którzy z zasianych ziarek zakładają szkólkę, używać _go 
powinni, gdyż wcześnićj łączyć, niż szczepić, a dogodnićj niż ocz- 
kować można. Sposób ten jest bardzo łatwy i pewny, bo jężeli:za- 


-gw. iex j 
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miezäwödnie się pizyjinie, zaśłógóje przeto, aby się i'd Kaś upó- 
*szechnił; wteśzcie eliociażby które f ehybiło, pieniek zostanie nie 
ńatuszóny 1 ż późiższych ók notë piści gałązki, a zatem późniój 
albo ponowić łączenie, albo też oczkować, - lub szczepić 
będzie można. Żrośnięcie zraża Z pieńkiem we dwa miesiące tak 
jest doskonałe, że ledwo poznac inoźżna, gdzie się działanie odbyło; 
a dorosle drzewka tytm sposobem szezepione, zupełnie są zdro- 
wë inie ulegają tak łatwo pruchnieniu wewnątrz zacz 

Łączenie zrazów z korzeniami z tego mianowicie względa” jest 
pożytóczńe, że rzadko kiedy chybia i że 2 jednój dzićzki kiego tab. 
ka'« nawet i więcój utworzyć drzewek, gdyż do każdego odcięte- 
g0 ale drobnemi fibrami opatrzonego korzonka móżna zraz zastóso- 
wać i óddziełnie otrzymać drzewko: owszem nie wyjmując nawet 
samćój dzieki, można wiele zdatnych kórzońków wydobyć, ktorę 
co do grabóści ód gęsiego pióra, aż do malego palca są najlepsze, 
lubo często i grubsze się przyjmują; a im będą dłuższe i bardziej 
drobhemi włókńiari osadzone, tem łatwićj się przyjmują; na kilka 
jednak cali są dóstateczńe. Kawały te mają być zdrowe, świeże i 
dla tego zaraz po wykopaniu rzucają się do naczynia wodą napet- 
nionego, gdzie aż do operacji zostaja, którą w pokoju lub w piwni- 
cy wykonać można, cała robota i wszystkie ostrożności. są takie 
same, jak i przy łączeniu zraza z plonką, poczem należycie zwiąża- 
ne zasadzają się w ziemię dobrą i wilgotną tak, aby złączenie na cal 
przynajmnićj zakryte było, zkąd potem korzonki się puszczają, 
Gdy jednak dla odmian powietrza zimna lub innych przyczyn nie 
można byłó natychmiast sadzić, należy je do wody po samo złą- 
czenie zanurzyć. Aby zaś wilgoć znajdująca się w ziemi nie szko- 
dziła ranie, można ją po zawiązaniu maścią z wosku lub „krowień- 
ca na około oblepić, która się potem odreuca. Można także użyć 
tego sposobu, gdy przy wydóbywaniu drzewek ze szkółki lub 
skądinąd wiosną albo w jesieni wiele się poutywą korzeni. Można 
też dziczkę na ten cel poświęcić i odkopawszy nieco, zdatne korze- 
nie poucinać i nie dobywając ich, na mićjscu polączyć. Dla gęb- 
czastości kory w korzeniach i dla bliższego dostarczania soków, 
órkż że nić wiele zraza nad ziemię wystaje, a zatem nie tyle traci 
wilgoci, zagójenie się dalekó jest pewnićjsze i prędsze ‘anizeli 
z płonką. 
Lubo wszystkie dotąd podane sposoby wcale są łatwe i opi- 
sanie ich jest dostateczne, z tem wszystkiem raż przybajmnićj wi- 
dzieć potrzeba jak wprawna ręka robi to wszystko i to pewno, że 
z jednego pokazania prędzćji pewnnićj nauczyć się można, niż z 
kilkakrotnego odczytania przepisów. 

IV. 

(d419 „ODKŁADANIE! 161005 
Odkładanie czyli ablegrowanie. Ze wszy- 
stkich dotąd podanych sposobów jest najlatwiójsze, o wykonania 
i gdy tamte polepszeniem tylko. ten w rzeczy samój rozmnażaniem 
drzew owocowych, jakoteż wszelkich kiżówów i róślid Slbsznie się 
nazwać może, a bardzo wiele delikatnićjszych: i weżyśtkie z pet- 
nyi kwiatem, kóre nie dają nasion, tym (ylkó sposobń róż 
żackięd utżżytiywać dają. Dodizew jedrók: wyniosłych i podni: 


sione gałęzie mających, nie tak jest łatwo zastósować, ale do kar- 


łów i roślin ma tę własność, że ze swych galęzi zgiętych i wilgotną 
ziemią przysy panych puszczą korzenie, inne jednak przez przecię- 


cie do połowy i rozszczepienie na gal przygotować, do tego po- | 


trzeba. 3 5 
; h Niższe gałęzie drzewa lub mlode latorośle krzewów, nachyla- 
ja, Big i w, tem miéjscu, gdzie się dotykają ziemi i gdzie jest zdro- 
wa i gładka kora, narzynają się z dolu do połowy i ku cieńszemu 
końcowi na cal się rozszczepiają, dokąd aby się rana nie zeszła i 
nie zgoiła, maly zasadza się klinek,.poczem zerznąwszy jéj <wierz- 
chołek, ziemią się wilgotną przykrywa i często, w. czasie. upałów 
polewa. Aby zaś nie podniosła się .gałęż, można kruczkiem do zie- 
mi przymocować, lub jakim ciężarkiem przycisnąć, Następnćj wio- 
sny, jeśli się korzonki puściły odciąć od drzewa w mićjscu doty- 
kającem się ziemi i przenieść gdzie się podoba. — Jeżeliby : gałęzie 
były za wysoko.i do ziemi przygiąć się nie daly, a kto chciał od- 
kladać, wtedy musi przygotować naczynie, wazon lub garnek w 
dnie.przedziurawiony, przez który przeprowadzą się upatrzona 
gałązka bez naruszenia pączków i w miójscu parzniętem wilgotna 
ziemią osypać, na kołach dobrze umocować, aby wiatr nieporuszył 
i często polewać. Aby ziemią nie tak prędko wysychała, można 
wazon mchem obwiązać. W jesieni, jeżeli się korzonki puściły, od- 
ciąć od drzewa i wywróciwszy z naczynia ostrożnie, aby się nieo- 
sypała ziemia, lub po rozbiciu garnka, przesadzić gdzie się podo- 
ba.— Odkładanie odbywa się wiosną lub na początku lata, Jeżeli- 
by w tym czasie gałęż lub same drzewo dobrego gatunku i piękne 
dające owoce wiatrem rozdarte, ale nie całkowicie od pnia oddziel- 
ne i do ziemi przygięte było, wtedy wszystkie jego gałęzie odło- 
ŚR POZY KIS mainas Gaz GG GA Ca to ro 

. Niektóre drzewa i krzewy a szczególnićj mlode ich gałęzie 
odcięte i wiosną do ziemi wilgotnćj zasadzone puszczają korzenie i 
przyjmują się, jako np. wierzby, topole i t, d., podobnież zrazy ja- 
błoni i grusz kilka dni wprzódy w wodzie mętaćj moczone, a po- 
tem do ziemi tlustój i wilgotnój zasadzone, aby 4 przynajmnićj oka 
były zakryte, a jedno lub 2 wolne, niekiedy się przyjmują i wyra- 
stają, które żadnego już potem szczepienia nie potrzebują. Zrazy 
do tego mają być brane, zanim pączki powiększać się zaczną; zda- 
leka zaś w naczyniu wodą napełnionóm najlepićj sprowadzać. Ga- 
lązki porzeczek i agrestu w ziemię wilgotną i ocieńioną zasadzone 
bardzo się dobrze przyjmują, byleby w czasie suszy polewane były, 


MML M 


KORRESPONDENCJE PRZEGLĄDU. 
- ROCH Podole: Tuiczyn dnia 8 (20) lipca 1858 roku. 
RE n: W poprzednićj Korrespondencji donosilem wam o świetnój 
nadzieji przyszlych zbiorów na Podolu, wlewającćj pociechę w 
dusze rolników: donoszę teraz o zmianach jakie zaszły w tutójszych 
skolicach. Druga połowa miesiąca czerwca wstrzymała pogodę na 


> 


252 — 
„ kwiat pszenicy, aż do końca miesiąca, ale. gdy. upały -dochodziły 


„prawie do 26, stopni iR) byliśmy już w obawie, że upały zapa” 
| lą pszenicę, jęczmień i kwitnącą: hreezkę; tymczasem znowu nasta- 
ły obfite deszcze i ożywiły urodzaje, nietylko: w. pola'ch; «ale tem- 
bardzićj w ogrodach. Liecz tych deszeżów' znowu jest <do zbytku; 
od 30 czerwca do dziś dnia włącznie: mamy desżcze codzienne, .po 
niektórych stronach nawet ulewne z grzmotami i' bezo grzmotów 
mówię do zbytku, bo się obawiamy urodzaju-słomy, zamiast plo- 
nu ziarna. W tym przeciągu czasu termometr w dzień pokazuje 
| ciepła; 20 stopni a-15 st. w nocy; parnota ztąd przy wilgo ci, może 
wylądz mszycę roślinną zbożową, z którćj tworzyć się zwykła rdza 
Da pszenicy, wielce szkodiiwa dla plonów, a nawet tak zarażona 
słoma tylko na opał posługiwać może. Mówią tu, że w okolicach 
Humania taka rdza po wielu miójscach już się pokazała, u nas jesz- 
cze chwała Bogu nie slychać o tój klęsce. Zb iory siana przez pogo- 
dną drugą polowę miesiąca czerwca p-ostąpiły bardzo znacznie, 
kto się jednak opóźnił z kośbą trafił na deszcze i teraz przeto gni- 
je bardzo wiele siana. Urodzaj czereśni <zyli trześni czarnych, 
czerwonych i białych jest wcale. obfity, najpięknićjszych; wiadro 
(3.i jedna czwarta garn.) płaci się 10 kop. sr. malin jest także obfi- 
cie; inne wiośnianę frukta średnio urodziły. 

Ceny zboża w Tulczynie w zeszłym tygodniu były: żyta ko- 
rzec (równy warsz.) k. 90, pszenicy rs. 2, jęczmienia k. 90, côwsa 
k.. 60, groch biały rs. 1, zielony rs. l k. 50, prosa rs. 1 kop.-20, 
hreczki rs. 1, kartofli nowych k. 40, siana fura rs. 2. Cena wołu 
dobrego na rzeź od 20 do 30-rs. Wieprz karmny od 12:do' 18 
rub. sr. . 

O ruchu handlowym. w Odessie odebrałem z poczty ostatnićj 

| następujące doniesienie. Targi angielskie za częly się ożywiać.i 
wprawiły w ruch wszystkie targi europejskiena zboże. Wiadomo- 
ści telegraficzne zeszłego poniedziałku i środy donoszą o postepie 
cen na zboże w górę, a szczególnićj pszenicy, kukurydzy: jęczmię- 
nia i owsa. Ten postęp cen obudził się skutkiem przedsiewziętego 
wywozu zboża ze wszystkich portów na konsumcją, gdzie ceny u+ 
stanowiły się dość powabne; czy to pochodzi z oba wy spodzie; 
wanych zlych zbiorów, czy też, w stem jest ukryty zamiar kupców 
aby znowu obniżyć ceny, dowiemy się późnićj, Nasz ruch handlo- 
wy (Odeęski) w, zeszlym tygodniu wynosił około 212,000: czetwerti, 
Oto są szczegóły tych operacji: pszenica; kupiono około 26,000 cżt. 
pierwszego gatunku od 8 rs. 62 i pół k. do rs. 9 k, 30 (a). Czetwer- 
ti 9,500 (okolo) gatunku średniego rs, 7 k. 75 do 8 k.. 50 czetw, 

| 2,000, lepszćj od 8 rs, do rs. — Sandomierki 5,000 czt. od 8 '18, 
do 8 rs. 47 i pół kop., Hirki pierwszego gatunku 15,000 czt. od 8 
rs, 50 k., do 9 rs. k, 15. Sredniego 3,500 od 8 rs. 24 k. do 8 rs. 
45 kop. (b), Chociaż w tym tygodniu więcćj było sprzedaży psze- 


. d * . ; 
— 


„(a) Pierwszy gatunek uważa się waga pszenicy, czetwert nie 
niżój 10 pudów, | aso NOH 


(b) Pszenica Podolsko-Ukraińska jest zwyczajnie oścista czyli wą- 
satka a sandomierką nazywają pszenicę bezostną czyli gółkę, Hirka jest 
pszenica jara czyli jarka. (Redakcja) C siagd 


'nicyjak w tygodniu poprzedzającym, ztąd jednak wnosić „miej "i2 
można, że się cena znacznie podnieść może, ani też ceny po 9 rs. | 


30 kop. za czetwert, nie móżna brać za podstawę, gdyż ta cóna by- 

ła wyjątkową za szczególny gatunek pszenicy na wzgląd „wagi-— 
Podwyższenie się cen na kukurydzę, żyto, jęczmień a szczególniój, 
na owies, opróźniło z tych rodzajów zboża magazyny; żyto czetw. 
6,000 postąpilo od 4 rs. 10 k. do 4 rs. 65 k., kukurydza; daje się 
rachować sprzedaź na 18,000 czetw. od 5 rs. do 5 rs, 45 k. Jęcz- 
mień czetw. 28,000 od rs. 3 k. 20 do ra. 3 k. 76, zawarto kontrak- | 
ty do oddania 1lipca t. r. po 3 rs, 65 k. Owies była sprzedaź cze- 


twerti 35,000 od 2 rs. 75 k. do 3 rs. 27 i pół k. i oprócz tego czet. | 


12,000 od 3 rs. 10 k. do 3 rs. 30 k. zawarto jeszcze kontrakty z ter- 4 
minem do 15 lipca t. r. pa 3 rs.—Siemie lniane; kupiono 4,800 do- | 
brego gatunku płacona za czetw. od 1I rs, 10 k., do 11 rs. 25 k. 
'Welna; przedano 1100 pudów cienkićj po 7 rs. 50 k. za pud. Są 
- do załatwienia kontrakty: na 2000 czetw. owsa do 10 sierpnia po 
a rs. 25 ks; drugi na 3,000 czetwerti do 15 listopada tegó roku po 
3, rub. sr. 4 | r | 
| Wczorajszćj nocy pomiędzy godziną 2 a 3 t. j. przed samem 
świtaniem z 6 na 7 b. m. lipca (v. 5). gdy się całonocny deszcz u- 
spokoił i nastąpiła cisza, ukazało się na powierzchni ziemi i na ho- 
ryzoncie światło podobne do łuny od pożaru, które trwało kilka 
- minut, dał się przy. tem uczuć zapach fosforyczny lub siarczany; 
Światło to bylo zapewnie skutkiem napływu materji. ; elektrycznej 


Parność była w tenczas wielka. termometr pokazał ciepła około 20 | 
stopni (R.), które ze wschodem słońca zniżyło sig do 15. stopni. — | - 


Taka parnota w nocy, wróżyla zarazę pszenicy, jakoż w tój chwili |. 
odebrałem wiadomość gdy ten list kończę, że rdza na pszenicy już 
się pojawila po wielu mićjscach nad brzegami rzeki Bohu: iw tu- 
tójszym powiecię. 

JOZEF GLUZIŃSKI, 


| å 
Szołudki pod Niemirowem dnia 6 (18) lipca 1858 r. 


W skutek deszczu trwającego blisko tydzień na piękne nasze 
tegoroczne pszenice padla rdza, to jedno szczęście. że ziarno jest 
juź stwardniałe; zawsze jednak w skutek tój rdzy spodziewamy się 
wiele ziar zamorkowatego, szkoda, bo w tym roku mielibyśmy 
w naszój okolicy. pszenicę taką, jakićj dawno juź nie było. — Żyto. 
jest wcale obiecujące i już go zrzynami.—Jęczmień wcale dobry i 
już kończymy kosić, owsy, rychlik, marjenbadzki, węgierski i pro- 
sty. są niezłe, ale przed ich wy wiechowaniem: się, padłą miéjscami | 
ma nich jakaś padż, po upadnięciu tćj padzi owies wyglądał jakby 
zwiędly, poźółkł i słomą wyglądała jakby była sucha (dawało się 
to widzieć. w części na jęczmienin) popuszezał on wprawdzie wie- 
chy, ale te są bardzo nędzne-—Grochy mamy rzęsne, spodziewać 
zew należy, że będą dobre, jednakże starzy gospodarze powia- 

' dają, że ónufrejki będą lepsze na wydatek (siane na św. Onufry d. 


czerwca v. 8.) ~ b w moj „ualłsoedoa TSA bag 
*.©'Prosa w ogólności źle obiecujące, nawet te, które żasiane by- 


ły na'nowinach i wposuchę, bo nawet mówią, że wtenczas tyllto 


-siew prosń dobry, gdy się za brong kurzy, —Soczewice mandy pię- 


kne i rżęsne—Ogródowihy dość obiecujące, — A wreszcie stare 


'przysłowie jeść: „Homo proponit, Deus disponit człowiek, sobie 
obiecuje inaczćj, Pan Bóg mu znowu inączćj daje, czyli. człowiek 
tak, pań Bóg inak; wszyscy więc i wszystko zależy 0d woli i Opa- 


tiżnóści Boskićj, a więc co Bóg da tak będzie i to też zbierzemy i 
o tóm w swoim czasie wam doniosę. Pie 


i PIOTR GLUZIŃSKI. 
bu, I.GW.iL. w Marymoncie. 


ył 
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HYGIENA GOSPODARCZO-WETERYNARYJNA. 
czyli % ! 
Nauka zachowania zdrowia zwierząt gospodarskich, 
napisał 


J. W. Kurowski. 


Warszawa—rok 1357, — tomów 2. 


' Poniżćj: zamieszczony opis zdarzenia prżcz naocznego 
świadka, jego uwagi, cytacje z dzieła, najlepićj zastąpi, relację 
o wartości wyżćj w. całkowitym tytule  przytoćzonćj 
książki. 
czł „Przed kilku dniami idąc przez ulieę Tamka w Warszawie, 
byłem świadkiem srogiego obchodzenia się z domowóm tyle uzy- 
tecznóm zwierzęciem. Chlopak składający piasek z fury jedno- 


- | konnćj, bił bez litości po głowie i po oczach nędzne bydlę, Zape 


wnie nie jego, ale jego pana, a może i ojca.—Bijąc używał wyra- 


| żeń jak najzłośliwsze serce odkrywających, Nie zastanowił się, 


że biedny koń dla much podczas upalu spokojnie stać nie mógł. 


Nie zastanowił się. iż zapewne był głodnym; żego mógl skaleczyć, 


jub nawet zgubę jego pociągnąć. —Jak na nieszczęście nie nadarzył 
się nikt z policji, coby złośliwemu chłopcu zganił dzikie pastwienie 
się. Pomyślałem sobie: gdyby zwierzęta mogły mówić, ileżby to 
ludzi mogły nazwać dzikiemi zwierzętami! Przypomniałem sobie 
śliczny wstęp: O obchodzeniu się że zwierzętami pod względem hy- 


gienicznym, ekonomicznym i moralnym, do dzieła: Hygieną g05PO- 


darcz0-weterynaryjna, czyli nauka zachowania zdrowia zwierząt go- 


spodarskich, przez autora weterynarji popularnej J. Nepomuceną 


Kurowskiego, w r. z. wydanego. Stanęły mi na pamięci wywie- 
dzione tam następnie z całą prawdą i mocą skutki łagodnego i su» 


rowego obchodzenia sią ze zwierzętami. Któż umiejący zglębiać rze- 
czy nie uzna, że ten, co nawyk} do'srogiego obchodzenia się ze 
zwierzętami, kto szczególnićj w młodości z zimną krwią pastwi się 


SE: powodem. zemsty, lub- własnego. interesu, najnie- | Mz 
będzie się pastwił nad bliżoim. «swoim, 


„zawodnićj „równie 
nad rodzonym  bratem,.. Przeciwnie. kto, od /mlodości: ka- 
zuje litość, „nad najmnićjszem żyjątkiem; „kto, sięsłagodnie. obcho- 


dzi: ze zwierzętami, ten zapewne będzię dobroczynnym „dla swych 


współbraci. Prawu.to „karnemu z3, srogie obchodzenie. się przypi- 
sać należy żmnićjszenie się kar śmierci za zbrodnie, jakie od. czasu 


zaprowadzenia tegoż prawa w Angljii Niemezech widocznie po- 
strzegać się daje. 


Jeżeli wszystkię dzieła znanego z prawdziwej gruntowności u- 


Żyteczności. pisarza, jednają mu prawo do, powszechnój wdzięcz-- 


ności; Hygiena gospodarczo weterynaryjna, nie zaprzeczenie pod 
tym względem, w terażnićjsżym czasie i położeniu kraju, jest jed- 


nem z najpierwszych. Lecz co jest dobre samo się chwali. Nie wię-. 


céj o treści tego dzieła nie powiemy. — Jednakowoż pominąć nie 
możemy przytoczeńia takilka myśli z pięktiego zakończenia wstę- 


pu do niego, słowy pewnegoiczłónka Towarzystwa angielskiego; 


ku zabezpieczeniu zwierząt od srogiego dręczenia, 


„Czas już jest, aby człowiek, aznawszy moralną godność swo- 
je, po ludzku ze zwierzętami obchodzić się zaczął; bo „dotąd hardy 
z umysłówój nad niemi przewagi, ziemi całej narzuciwszy się na 
pana nadużywając moralnćj siły swćj. spodlił się i został zwierząt 
tyranem. Zacząwszy od słopia.owego między zwierzętami najo. 
gromnićjszego natury tworu, którego nikczemny tułacz pokazuje 
za pieniądze, włóczy od Jednćj do drugićj osi świata, aż do mizer- 
nego chrząszca, którego rozpustny chłopiee odrywając ma nogi, 


ńa ostrzu szpilki po, całych Aniachangoay zgawkia arie ala j 


rzeczą człow iekowi. 


Disana Jekkomyślność djowiekh, przelatuje na powolnym 
i usłużnym koniu ogromne przestrzenie i zmusza go do szybkości 
wichru. Wyścigi konne. Łakomstwo jego przewraca naturę i okru- 
cieństwem do wiary niepodobnem, : zmusza już pod ciężarem wie- 


"ku upadającego konia dobiegu, wątłe jego siły przewyższającćj 


pracy, aż wot go do natężenia nad naturalnego, zatem powoli 
89 zabija. 


PEN „Któż zdoła wyliczyć owe rodzaje, okrucieństwa, których 
czlowiek względem zwierząt dniem i i nocą się dopuszcza? zaiste lwy» 


tygrysy, wilki i niedźwiedzie nie są tak dra ieżne; źmije i padalce, 


ani ów bajeczny bazyliszek, nie są tak jadowite, iżby człowiekowi 
go zdzialać nfogly, ile on sobie względem zwierząt czynić dozwa- 

„Jakże więc dziwić się mozemy, jeżeli, czasem zwierzę, ¿pa 
stwienięm się nad niemi człowieka rozdraźnione, oburza się i z na” 


turalnćj skłonności na odparcie od siebie gwałtu, siły używał. Bia- | 


da bý laby Sowickowi, gdyby zwierzęta obok właściwej i im. siły i i 
 zmysłowosçi równe, posiadaly ZAFARYWEYA, jakie. sowie już od 


ńdjmiodszego okazuj e wie u, k yte 


oskastwienie się. więc nad, Swiwaskii jest. hońbiącym: czło» | 


wieka i i kary godnym postępkiem. Chłopca rozpustaego, który ta* 
kowego, ze ATSR Japane”: się boa iii pinisah neak 
sre twienq piwid got obi M 


ulónasoza 0%; 1015) 


SA 


jeszcze w Swój w zwyczaju. 
„Pismo święte samo gromi, sprawiedliwie złe T UE się 


z bydłętami i i upomina nas, aby i bydlętą nasze w dzień święty wy” 
poczywały: wpaja ono w nas uprzejmość, Blądycz charakteru, i ila- 


godność postepowania z kaźdem stworzeniem. Człowiek tylko prze 
wrotny przeistacza wszystko i i ‘stosuje do | namiętności swoich, któ- 


| remi albo kierować nie umi, albo GEE i uparty, . dobrze niemi 


kierować nie chce. 


j „Młodzieńcy! sluchajcie mnie, jeżeli. chcecie, aby. as: także 
wysłuchał: wiekięm nachylony starzec, szczery przewodnik i wasz 
nauczyciel prosi, zaklina was, w imieniu ludzkości iw imieniu są- 
mego Boga, nie pastwcie się nad zwierzętami - „bie szukajcie zabaw 
waszych w udręczeniu onych, wszakże więcój godne serc i rozko- 
szy ważnych, macie przed sobą przedmioty, które razem i „umysły 
wasze wykształcać i prawdziwą rozkoszą napełniać są w stanie. 
„Dojrzalszego wieku ludzie, nie dajcie młodzi eży złego ż siebie 
przykładu, pomniójcie na owe grożne Pisma Bożego słowa: „bia- 
da temu, z którego dzieje się zgorszenie“ i sami niedopuszczajcie 


się dręczenia zwierząt, bądźmy miłosiernemi, sda miłosierdzia Bo- 


skiego nad sobą pragniemy. 

„Ojcowie i matki, nauczyciele Fkkidzoś a wpajajcie co- 
dziennie w dzieci liżodńożći czułość! Wyryjcie na ich sercach 
płomieńistemi wyrazy: że dręczenie zwierząt jós początkiem sżka- 
radnój tyranji; karzcie nieablaganą surowością tych niedojrzałych 
niegódziwców, którzy najświętsze Boga Zbawiciela świta kęasą 


ia: miłości i litości deptać się poważają** 


"Jak za czasów Patrjarchów, bogactwó ziileżalo na iłości by- 
dła, tak i nadal prawda ta, pozostanie prawdą po wszystkie czasy, 
Jak ważną jest Nauka zachowania zdrowia zwierząt domowych w 
kilku słowach pokazuje nam jasno dewiza w Hygienie położona, . 
„Łatwięjęsdrowie zwierząt zachować, niż zrujnowane leczyć. Ztąd 
ważność i pierwszeństwo Hygieny nad weterynarją.* 

O jakże jest pożądaną rzeczągabyśmy wszelkiem staraniem i 


| wszelkiemi środkami dochodzić mogli + pic liczby bydła 


ĝi bd ztowe 


Radomiński 


r 


naszemu rolnemu gospodarstwu; iss 4 


of 


Dalsze próby ze | żniwiarką Burgesa i Mem. 
odbyła, w Si, pe Krakowemi po i 


Czynny: cilie Tow. roln. krakowskiego Pyra ń 915 
s'z'e k hre Mio'8*70 ziens k i nadesłał "do Komitetu *spra- 
wozdanie:z prób» odbytych wisainie, 'ze znaną już'z prób 
rzeszowickich żuiwiatką żfabryki ppw Boro s ch ai Eiehe 
manna.w Pradze, które:- opoka z: Tygodnika: rolniczego 
AE o orsbęw osb1: TAR 
Doia, Lipca, w wobec nader licznego. zgromadzenia „pod 
kierunkiem, przy byłego ma miejące „saiuego.p- . Kięhuanna,ode- 


cą: 


próbę na życie, na póla „górzystóm „pod. -106 pochyłości, ||skłądy zoranój, gdzie dl osiągńięcia źupółdiego rezitatu, stów 
nómow zagońmy dósyć wyniosłe, bo 13 cali. nady brózdy gó- powini: być walcowany: ise: vłidoroq ilosnotós w sbot aa 
rujące. ZAprzężono do żniwiarki 4 koniezwykłe robocze, kie=1| su iswsu s „eleczoq sie QUS uloq aa mogo! sbinszefy os „GsEOfObD 
sowane przez jednego fornala; na koziołku siedział jeden czło» || iisi; i pn" i s Gióg 


wiek, dla piźytrzymywania korby nogą wedlug potrzeby; w ty- 
le zaś za machiną szedł pomocnik przywieziony przez p. Eich- 
manna, którego zadaniem było kierować ruchami żniwiarki, 
wstrzymywać ją przy nawracaniu i dyrygować woźnicą. Zni- 


Wostrzeżenia meteorologiczne - gospodarski ` 
«b bosta s: ; lògo w ge og958iWA 8 


z MIESIĄCA LIPCA, 188,4 sic 2x0 


j 821 


wiarkaą b ła czynną przez godzinę 1 minut 10; potra ając zaś /Średnia wysokość barometru mięsięczną . _. + 270. 7134, 
12 zi przeżtińkow, dł przyciągania śrub, popra wy Uprzęży li ta jest 0,0,64 liù. par. nidsza od normalnój, < o osco sa, 
Eóńispówwnia, tudzież ożasu strądonego «pzy nawrdcaoiu zaęa | Najwyżćj barometr dochodzitd. 190 g. O rae „27 ITO? 
niej zajętych było 14'ladzi przez godzin 2 i-trzy ożwarte: "|| Srednia temperatura lipca wynosi, pie E 


spo taj pietwszćj próbie, koimissja pod ptzewodhićtwem |; , . ; 
ppn słożtia z pp. Mieiąpiebnydc rząd. dóbr Rz jst Q 1,16 wyższa Rao" nój, Lib y EW 
Paeńowskich, / Wiszniewskiego 'rządey .dobr p. Dąmbskiego, | riękize ciepło było dnia, 22 po p. aiai zę” * aial 
Szameła dzierżawey Niedomie; «X. Kolbuszowskiego proboszcza | Najmniejsze w 9... Lraqo rd rugn aY 
w Jodłowćj i Ehiasłewicza fabrykanta machia i narzędzi rolni- | Średniawilgotność powietrza miesięczna jest: 7,08. biorąc 100 za zu» 
_©zych.w Tarnowie, -— odrzekła: =: neo osow O MOS) pełne nasycenie atmosfery parą woduą;. albo co do ciężaru 12,23 
1. Iż żniwiarka pp. wów Ą Eichmanna ges kai posz p sześwienogJ A powietrza; wilgotność ta jest 
'owiada celowi niż wszystkie dotąd u nas znane i próbowaneę, | i > robówog | tal A zdj 
: o ió Aer o drowiedaićj orki, i. tu zu-  Hość wody, spadłój deszczu Wynoskg0 do wysokości 46,63 lin.p. 
pełnie nie było, bo zagony. wyniosłe, brózdy głębokie i gęste, | ilość'ta.wody: jest o 5,81. lin. par. większa 0d. normalnej, 
pole kamieniste i spadzistość znaczna; że zatóm, skoro rola bę- | Dai pogodaych było 6. Na pół pogodnych 11. Pochmuroyob 
dzie dobrze przysposobjona, w składy zorana; brózdy będą | 14, Deszezu 47 (d. -2,8,.446,7,.8, 10; 13, 14.16, LOr: 17,22, 
rzadkie i płytkie; może być z dobrym skutkiem użytą, miano- | 25, 29, 30, 31). Mgly 2 (d. 4, 30). Grzmotów 5 (d. 10, 14, 16, 17, 
wicie w położeniach równych. e 29). Wiatrów mocnych było 6 (3Z ŁPdz, 1Pnz, LPdw). Wiatr pa- 
3. Że z powodu położenia pangangen pöbhyte BO» nwjący zachodni. Błyskawie bez grzmotów 4. Wiatr był 1 Pdz. 
wymienionych niewłaściwości uprawy i guuntu, cierń w ic Wysokość wody na rzece Wiśle największa stóp 7 cali 0 d. 
dach pozostawkła wyższa, 4 zboże»nie tak równo było adkładaw| or. ysjyinićjwza stóp I cali © d. 3 i4. 
ne jak się tego spodziewać można na roli w składy zoranćjijo © 990000 
należycie ugposobionćj. mezowi 25 Atea 
© 4. Wedlug zdania i obliczenia: przytomnych pp. gospodar 
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| Tegoż dnia popołudniu przędsięwzięta próba z jęczmięniem 
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-den opia przeszło R. cieplójszy niż zwykle. Najcieplejsze z 
byty fala 78-16, 14, 18; 19; 20, 25,26; --Najęhlodnićjsne d Iy 
3, 5; 14, 27. Sczególniej górące były dj 20, 21,22. > Srednia tem+ 
paratąra pietwszegą wynosiła 19,76, step. RÌ, drugiego 20,30, 
trzecięgo 19,90 st. R. Deszcze w tym miesiącu padały często i ob- 
ficie; ilość wody spådłéj przewyższa o 5,32 lin. p. ilość normalną. 
Dnia 16.0 godzinie Jéj po p. pierwszy raz w „Warszawie była 

znaczęa ulewa, ulicę pozamieniały śię wirzeki, wieczorem źaś pū- 
kazywały sig nadzwyczaj silne błyskawięe, którę przeciągtęły się; 
od późnćj nocy. Srednie natężenie elekfryczności at lm 
wy nogi 1606; największe 27% wynoszące było da 30 podczas mgłyś 
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łych zagonów, bądź też że słonia jęc nienną, bądąc miększą 
lie przędstaia dostatecznego oporu i ugina się påd cięciem. 
__ DI Ż9llipca wykonano próbę pszenicy w folwarku 
osławicach do hr erTi należący my któ- 
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próba powiodła się dosyć @obrze, bo ucięcie było równę i 
cjak „dla głębokich brózd, nie mo 
wąrńk|mąchify, używać j j-ożas iłu 
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chłody, Lecz codzienne a kilka razy ulewne deszcze wielkie, a nie 
nadgrodzone w zbiorach porobiły szkody, „Bo ze wszystkich stron 
donoszą, że pszenica leżąca na polu zupełnie porosła, a nawet na 
pniu zaczęła kiełkować. Tym sposobera w prowiincjach pruskich 
nadeieje obfitego i, pięknego plonu zostały zniszczone. „Próbki ży- 
ta ś świeżego są w ogólności bardzo wężne a i pszenica przed desz- 
czem odznacza się celnością ziarna i wagą. 

j Targi angielskie w zupełaćj przetrwały stagnacji. Mało inte- 
resów, do kupna ochoty żądnćj. W Auglji przy pięknćj pogodzie 
żniwa postępują: Spodziewają się tam zbioru obfitego, ale świeże 
na targu wystawione próby, po większej części DYS. podrzędne w 
gatunku ikondycji. 

,We Francji targi utrzymały się bez żadnój odmiany. 
w Hollandji było dość ożywienia, ceny jednak w początku tygo” 
dnia wyższe, w ostatnich dniach osłabły. ` 

Na naszćj gieldzie były rozkazy kupna dla prowincji Nadreń- 
skich, a w części dla Pomeranji. Pod wpływem tych rozkazów ce- 
ny w poniedziałek podskoczyły; lecz po dopełnieniu ich, tafgi zu: 
pełnie ostygły i ceny w ciągu tygodnia 10 do 15 guldenów się cos 
fnęły; lecz dzisiaj bez żadnych powodów, znowu 5 do 10 guld, wy= 
żój na łaszcie dało się otrzymać. Żyto wielkim ulegało fluktuacjoń 
bo 15 do 20 guld. na łaszcie. "Groch mnićj był poszukiwany. Za 
świeże próby żyta żapłacono 360 do 372i pół gułd., a najwyższa 
cena za żyto pruskie była 348 guld. za polskie zaś 336 gald. | || 


. | sów sztuk 71.—Płącono ż% średniego woła opasowego rs. 


Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec warsz. pszeni 
sią ry, najwyżój rs: 5 k. 70, —żyta rs. 8 k. 90. == jęcatniem 
s. 3:k. me: Aae rs. 4 k. 63. wiikżapakóa rs. 8 kss m 
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Zakład rolniczo-przemysłowo-leśny - 
przyjmuje  obstalunki na nastę pne zboża do 'siewu: żyta: 
Probstejskie, Belgijskie i Amerykańskie ory- 
ginalne i w kraju produkowane. IPszenice: Talavera 
iSandomierkę. Bivitz (nowy rodzaj) paku 
przenoszący wydatkiem oleju ten ostatni; jakkolwiek. sieje 
się.do końca. Września, pomimo tego dojrzewa w dwa tygo: 
dnie wprzód jak rzepaki; wytrwały, bardzo na mrozy, gorycz 
zaś (liści chroni go 6d pcheł ziemny ch. Zakład uprasza zara- 
zem 0 wcześne nadsyłanie obstalunków i dokładne wypisy- 
wanie acrassów. 

zaj o Ostrowski et com. 
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4 —Sprowadzóno z Cesarstwa bydła rassy stopowćj sztuk 834— 2, opa" 
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Udgra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 2 (14) sierpnia 1858 r.— Cenzor, Antoni 
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